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Rzecz zaiste gedna uwagi, iż podezas, 
gdy hrmaski Lipskie i Frankfórtshkie 
mie odpowi daa życzeniom kupców, ż wszyst- 
hie gazety rozwodzą się tylko nad żywością 
i ruchem dawnieyszyoch, narzekaiąc tem 
saem na tegoczesna stosunki, iarmsrh W ar- 
ekawshi wzmaga się z hażdym rokiem zna- 
homiciey. Orzeł Bisły umieścił o tymże 
łarmarhm następniące krótkie, niemniey prze- 
ło interessuiace uwiadomienie : 

„Rozpoczęty igrmareh walny, nadaie 
rush esłemu Miastu. ` Zaden iarinark tatejszy, 
nie był ieszeze tak licznym, ani tak nspełnio- 
mym rozlicznemi towarami. Zaięte są wszyst» 
kie sklepy egromuvego gmachu iarmarcznego. 
Bo tey chwili, przybyło inż sto kiihudziesiąt 
kupców i rękodzielników zagranieznych.* 

Pani Catata ni, owa stawna spiewacziia, 
zachwyciła Warszawę bilke koncertami. 
Dała ich cztery, z których ostatni poswięco- 
ny był wsparcia ubogich. Odebrała wiele do- 
wodów szacnnku i szczególnieyszego powa- 
$enia, na które zusłażyła scbie nietylko ta- 
entem , ale i przymiotami godnemi kochania, 
Aby o niey godnie sadzić, tak ia odmalował 
pewien jeniialny człowiek, nie dosyć iest 
słyszeć iey głos, potrzeba bydź w iey domn, 
aby się przekonać, iak iest skromma pomimo 
sławy i oklasków, edebranych ed oałey Enu- 
repy. Wszyscy ubodzy maig prawo do iep 
wsparcia. 

Niepospolite było zimno w Grndnin; 
eiepłomiesry pokazywał nayczęściey 48 stopni 
niżey e, przyczem wiatry i burza były tab 
ezęste i gwałtowne, iż ludzie na ulicy led- 
wie iBogli wytrzymać. 

Nie tylko Warszaw a zyshnie na npię- 
hszenin, Kalisz, doznaie równie vey samey 
pomyślności, Widziemy to z następuiącego 
dlomiestenia, mnieszezbnego wbBia ły m Orle: 

„Obkoliczpości dzisieysze zdzią się byt o~ 
gólnie dla miąst powyśloemi. Kiedy coraz 
hazdziey zniża się cena zbożą à wszelkich 
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płodów rolaiczyoh, hiedy przeto stan rolnij®, 
coraz smutnieyszym się stale, w tey samep 
chwili widziemy wznoszące się nowe gmachy 
po miastach, i dziwiewy się ich nagłemu 
wzrostowi. łatwo poiąć można, że skutek 
ten nie jest naturslnyin. Nie nmataralna iest 
zapewne dzisieysza świetność niektórych miast, 
Polskich, ale jest owocem dobroczynney o- 
piekt Rządu, który wszelkie usiłowania ‘tab 
gorliwie upiększenia i przyczdobienin Krain 
poświęca.'* 

„Pomiędzy miastami, Atóre szczególniey do- 
—Bnaią Ze strony Rzędu opiehi, iedno % mieyse 
pierwszych, trzyme zapewne HKaxlisx. Popra- 
wiona Adminisiracyia funduseóvw 'nieyshich, e 
bardziey ieszcze stałe summy , które Rząd ró- 
wnie iak dla Warszawy, na przyozdobie nie 
Kalisza przeznaczył, postawiły inż dziś to mia- 
sio w tym stanie, że po Stolicy śmiało na- 
zwać się może pierwszem w rzędzie miast 
teraźniayszego Królestwa Polskiego. VWspar- 
ci pożyczką Rządową mieszkańcy, przyozda- 
binia nowemi gmachami nlice.  Podnoszą się 
zaniedbane budowle, które dłngo spusteszone 
i bezużyteczne, a dziś z woli Rządu prze- 
myśłnym fabrykantom nadane, zamieniły się w 
Korzystne dla Kraiu rękodzielnie. gród pu- 
bliczny Kaliski, staraniem Administracyi Wo- 
iewódzkiey upiększony, stał się tak przyigona 
przechedzkę, iż żadne z miest Woiewódzkich 
podobną pochlubić się nie może. Ale szcze- 
gólniey ozdobić maią miasto, trzy nowe gma* 
chy Rządowe. Jeden z nich, to jest dow 
posztowy, iuż iest bliskim ukończenia, bu- 
dowa pałacu Sądowego i szkoły Woiewódz- 
kiey, wkrótce rozpoczęta zostanie. Dwa o- 
statnie Kosztować maig 500,000 Zip. Summa 
ta, wydawać się może będzie zbyt ogromną, 
tem bardziey gdy robotnicy i materyiały nie 
sa zspewne w małym naszym Kalisza w 
tey cente, do iakiey ie dsisieyszk konkurren= 
cie w Warszawie podniosła; ale wątpić 
me trzeba, że świetność gmachów odpowie 
ogromowi przeznaczonego ivndnszu, zwłasz 
cza „ że podobno sam Prezes Komissyi Woie- 
wódzhiey , pomimo mnogich zatrodnież, Mo- 


remi iest obarczony, wział na siebie antre- 
pryzę-* p 

„Warszawę, obrał sobie za wzór Ka- 
lisz, i na krok od iey przykładu nie odstę- 
pnie. Jak w Warszawie, tak i u nas w 
Kaliszu, rozpoczęto roboty około przyoz- 
dobienia miasta, od prostowania ulic, i zrzn- 
cenia ubogich klitek. I a nas w Kaliszu, 
nie są ieszcze po odlegleyszych ulicach za- 
prowadzone bruki i inne wygody, do których 
każdy mieszkaniec, wspólnie z innesi Zno- 
sząc ciężary publiczne, zarówne ma prawo; 
— wszystko razem nastąpić nie może..... ** 

Posiadacze dóbr uskarzaią się ciągle na zbyt- 
nią tanność ziemiopłodów. Orzeł Biały n- 
miesciłlist z okolicy Sau d omi rza, donoszący: 

«Dawniey przybywali do nas kupcy Z Ga- 
licyii Szląska i opatrywali się w płody 
nasze przeciwko niedostatkowi u nich panu- 
ipcemu. Dziś urodzny powszechny tah nam 
zniżył cenę, iż owsa horzec przednie się u 
mas po zło. 5 a naywięcey O, żyta po 8iw 
stosunku inne rodzaie zboża, a ieszcze na sto 
horcy znaleść kupca nie można. Zapełnisią 
się stodoły , a gospodarz który dawniey Spo- 
gladał na nie z radością, widzi teraz ze smut- 
kiem, iż praca iego nadgrodzoną nie będzie, 
Co się a nas ieszcze do zuiżenia ceny zboża 
zńacąnie przykłada iest to, iż nie maż w ca- 
łem prawie Woiewództwie konsystencyi woy- 
sha, a tak właściciele ziemi, nie maia sobie 
wróconymi choć w części tych 'pieniędzy, 
które na utrzymanie iego łoża corocznie, Nie- 
dostatek gotowizny tak w okolicach naszych 
dolega, iż pewien obywatel w bliskości P o- 
tańca, nie maiąc czem opłacić podatków, zna- 
glony exeknoyia, musiał przenicę swoią fara- 
mi posyłać do Warszawy, i tym sposobem 
zimarnowawszy owoc pracy swoiey, ledwie po- 
datki opłacić zdołał. 

Orzeł Biały odbiera coraz większe 
pochwały w publiczności. Wiadomości za- 
siągnięte z różnych okolic Królestwa, zayimus 
ia szczególniey; nie iedna albowiem okolicz- 
ność , mało ieszcze znana w Stolicy, staie się 
przez to powszechną. Numer to tomu IV. zas 
wiera dwa listy. Na iednym podpisano iest: 
„Obywatel Woiewodztwa P., drugi 
umieszczony pod napisem: Z nad Nidy. 

Pierwszy tsh opiewa: 

„Nie zapewne nie iest skutecznieyszem 
do wzrostu pomyslności kraiowey, iah roz- 
szerzanie oswiaty, która zarówno w prze- 
mysle rękodzielnym, handlowym i rolni- 
czym iest potrzebną. Zadne więc usiłowa- 
nie Rzada chwalebnieyszem bydź nie mọ- 


że nad to, które má na celu oświecenie luda 
rolniczego, tey hlassy mieszkańców znięteg 
iedynem kraiu naszego bogactwem. Lecz «e 
wszystkich zamiarach z naywiększem umiarko- 
waniem postępować należy, żeby naylepsze 
zamiary przeciwnego nie wzięły skutku; aby 
to, co ma dążyć do uszczęśliwienia obywatela, 
nie stało mu się nciążliwem, i aby zamiast 
pożytku, istotniey mie odnosił szkody. — Przy- 
padek tu opisany to samo okaże. 

Urządzenie u nas szkółek wieyshich, iest 
konieczną potrzebą kraiową. — W tpm! cela 
m rulastecaha v pół mili od wsi imoiey leżą- 
cem, urządzono szkołą włościańska, de któ- 
rey włościanie z teyże wioski, dzieci swoie 
posyłać maią. W lecie usługi domowe, w gj- 
mie niebezpieczenstwo marażenia zdrowia i 
życia, nie pozwalnią rodzicom posyłać dzie- 
ci tak daleko. — Mimo tego włościanie na. 
wet kopcarze, na utrzymanie tey szkółki o- 
bowiązani są płacić po ZłŁ 5. — Nie dość 
na tem, gdy raz opóźuione się z zapłatą, 
Zastępca nieprzytomnego Komissarza Obwo- 
dowego, stawił na exehncya żołnierza, htó- 
remu, póki pależytość wypłacona nie będzie 
nakazał dawać codziennie po gr. 15. od każ- 
dego złotego, i żywność dla kónia. 

Wzywam każdego bezstronnego, niech 
Osądzi, czy godzi się aby rodzice tak uciąż- 
liwa opłatę dawali, gdy dzieci żadney nie od. 
biernią nauki? Czy godzi się tak nadzwy- 
czayną exekucyię stawłaó, zwłaszcza wiedząę 
iak nisha iest cena zboża; Czy tym sposobem 
naychwalebnieyszy zamiar do celn swego tra- 
fia? Dziwi mnie to naybardziey , że tak ucią- 
źliwy rozkaz wydał Podwładny w uieprzytoma 
ności Urzędnika, który powszechnie w Oh- 
wodzie swoim zyskał szacunek. 

Co do nieograniczoney wolności stawia- 
nia exekucyi , muszę tu myśl moię podać, jż 
każdy palet exekncyiny, wartoby wciągnąć w 
dziennik praw, gdyż każdy prawie nowych 
trzyma się zasad. Tah albowiem, przyiawszy 
stosaneh w rzeczonym palecie wyrażony, od 
dwóch tysięcy zaległego podatku, trzebaby pła- 
cić 1,000 Złotych na dzien, i żywić 206 koni.“ 

List drugi zawigra następuiacy obraz Pi ñ- 
ezowa: 

Pińczow, miasto niegdyś zamożae i 
handlowe, dziedzictwo znakomitych familii 
Oleśnickich, późniey Wielopolskich, 
gdzie nczeni A rjanie, Stankar, Jan Łas- 
hi, Blandrata, Andrzey Trzecieskhi 
znalezli przytułek lab schronienie, gdzie w 
r. 1505. odprawił się pierwszy Synod między 
różniacemi się w wierze, a drukarnia iaż r. 


1559. kwitnęła; dziś gawalowy grożami, tonie 
w błocie i caty handel iego shłąda się z tro- 
ehy wełny i skórek baranich iub cielęcych. 
Drugie miasteczko Dziadoseyce, stek plu- 
gawego żydostwa, htóre ssie pracę krwawą 
rolnika, ale razem dnie rach matey ilości hra- 
żących pieniędzy; w nim bowiem sprzedaią 
rolnicy swe płody. Ci maige do opłacenią 
Dymowe we Wrześniu, Dziesięcinę lub czynsz 
w łPaździerniku, w Listopadzie liwerhnek, 
niosą do żydowskiego miasteczka irochę zbo- 
ża, bo go gdzieindziey nie sprzeda; tam prze- 
biegli Izraela synewie podstawiaią mu ćwierć 
dziesięciogarcowa, i płacą za żyta ćwierć ta- 
ka , złoty ieden gro. 20. za ziemniaki groszy 
42 moneta pruska, która biedny chłopek mu- 
si znowu n innego izraelity na polsha wymie- 
nić.(bo takę w Kkassach przyimuią) trócąc na 
złotówce groszy dwa. Sól, ten artykuł po- 
trzebny do życia i otrzymania sprzężaia, do 
iakieyże doszedi ceny ? kwarta nieedbicie na 
-utrzymanie nsaymnieyszey familii na tydzień 
potrzebna, kosztuie groszy 24, a bóty chłop- 
skie zło, iedynaście, co wyrównywa cenie kor. 
ea pszenicy. Nacetnar żelaza trzeba przedać 
pięć korcy żyta i t.d. Smutny to zaiste stan 
rolników, ale nieprzesadzony !* 

Jest to postępów literachiego zawodu, 
dowodem, że na rob 1820 wychedzić będą iesz- 
cze trzy nowe dzienniki. 

Towarzystwo Przyiaciołt Nauk 
Województwa Lubelskiego wydawać 
będzie „Dzienik Nauk Leśnych który 
zawierać ina: 

1) Naukę Leśna w ógólności, to 
jest: rozbiór dzieł o Leśnictwie, Historyią 
Leśnictwa, Systemata leśne , wiadomość o In- 
stytntaeh leśpych. 

2) Nauki Przyrodzenia i Mate- 
matyczue. , 

5) Gospodarstwo i Administra- 
cyię Lasów. 

4) Myślistwo. 

5) Statystykę Leśna, czyli opisanie 
leśnictw tak braiowych iako i zagranicznyc 

6) Różne doniesienia tyczące się 
leśnictwa." 

W drukarni Tygodnika Polskiego 
i Orta Białego, wychodzić będzie: 

„Biblioteka Romansów.“ 

„Dzieło to wydawane będzie Oddziałami. 
Każdy oddział składać się ma z io. Towmów, 
każdy Tom mniey więcey z 200 stronnic.** 

„Do Biblioteki Romansów wybierać się bę- 
dą nowe i klassyczne Romanse tak Francuzhie 
i Niemiechie iasko i Angielshie i Włoskie." 
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O maiącym wychodzić nowym i bardzę 
pożytecznym dzienniku, mamy następniace 
uwiadomienie i Prospekt: 

Każdy przyisciel sprawy oyczystey nie 
bez radości widzi coraz więcey wzmagaiący 
się promień Narodowego światła. Pomnażaią- 
ca się liczba pism w rozmaitych gałęziach oy- 
czystey literatnry, i przedmiotach naukowych, 
niemylna iest skazówką również upowszechnia- 
iącego się nauk zamiłowania, iah doyrzewaią- 
cego w nich smahu. Nie możemy iednak 
przed sobą zataić: iż mimo tak usilne do 0- 
Światy dążenie, mimo znakomitych w niey 
postępów , nanka rzeczy przyrodzonych, bliż- 
szy wpływ na potrzeby życia naszego maiąca, 
tudzieś wiadomości ekonomiczne i techniczne, 
ieszoze nie w tahiem u nas są upowszechnie- 
niu, na iakie istotnie zasłagnią. Zdaie się 
nam dotąd zbywać na potrzebnym zesobie dzieł, 
htóreby nieocenione z tych nauk korzyści, w 
sposobie na doświadczenia opartym, do po- 
wszechnego podawały użytku. 

Bezstrenny rzut oka na postęp gospódar= 
skich i teqhnicenych nmieiętności Anglików, 
Francneów , Niemców, zapewne nas 'przeko- 
na o wzniesioney ich z tego względu zamoż- 
ności, i nderzalaeey w porównaniu z nami 
różnicy. Ależ nie ma gałęzi przemysłu, nie 
ma sposobu w Runsztach, rękodziełach , fa- 
brykach , któreby u nich przez pisma publicz- 
ne ka powszechnemu użythowi obiawione nie 
były. Przyswaiali oni nawzaiem odhrycia i 
wynalazki swoie, stosuiąc ie do potrzeb bra- 
iowych : dla czegoż i my nie mielibyśmy z 
obcych korzystać doświadozeńh, i na własnej 
npowszechniać ie ziemi? Szkodliwe i tamuią= 
ce wzrost dobra o0yczystego zdanie: iakoby 
nam tego po polskn posiadać nie trzeba, co 
pożytecznego zawieraja w sobie pisma zsgra- 
niczne, zamilinąć w ostathu masi przed try- 
bunałem oświeconey powszechności, która 
wszystko co iest pożyteczne i Narodowe z 
gorliwością popiera. 

Nie są`w prawdzie i nasi rodacy beg 
wszelkiey w tym zawodzie zasługi między in* 
nemi Kluka uczone prace, nie małe w swoim 
czasie przyniosły dobrego, i po dziśdzien są 
użyteczne ; szybki atoli postęp w nowych od- 
hryciach, a z niemi wzrastaiace potrzeby na- 
Sze, zostawuią wiele do życzenia tak dalece, 
iż każde w tey mierze przedsięwzięcie zby- 
tecznem nie będzie. Fizyka, matematyka, 
chemiia, przetorowały przemysłowi ludzkiemu 
niedostępne przędtem ścieszki do tayników 
przyrodzenia, i nie w długim lat przeciągu 
tyle nowych wykryły skarbów, ile niegdyś 
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proste 1 mechamisrne, że tak rzec można, 
dochodzenie przez kilka nie obiawiło wie- 
ków. 

+ Nie podlega dziś żadnemu zaprzeczenin: 
iż kwitnący stan rolnictwa iest naypierwszą 
podstawą poinyślnaści kraiowey. Na niem się 
zasadza prawdziwe bogactwo narodu; na nićm 
się opieraię wszystkie iane gnięzie gospodar- 
skiego pryemysłu. Śle i przetwarzanie suro- 
wych ziemi płodów nieoddzielnem test dob- 
rego bytu naszego warunkiem: ho tylko te w 
korzystnem użyciu własnych prodaktów nje- 
zawisłemi od zewnętrznych okoliczności nozy- 
nić nas może. Po zmianie szczególniey sto- 
sunków handlowych, a nadewszystko po upad- 
kn naszego wywozowego handlu, obok sieg- 
staincey potrzeby zsgranicznysh płodów natu- 
ry i sztuki, ze znacznym ubytkiem hrążącey 
w krain gctowizny sprowadzanych, lepszy 
stopien fabr *. kraiowych i rękodzieł, ożywia- 
iący ruch handlu wewnętrznego , i zaspoksia- 
iący potrzeby, stałby się niechybmie skutecz- 
nein lekarstwem na niedostatek, ee źrodłana- 
sze wysusza. Ziemia i gospodarstwa naste 
przy większem usiłowanin i obęzernieyszey 
znaioimości w ekonomice i umieiętaościach 
tęchnicznych. potrańłyby pomyślność nesza ne 
miezachwianey utrwalić posadzie, Ek w mkema- 
łey części mwolaić mas od haraczu, który ob- 
cemu przemysłowi w niedostatku własnego, 
opłacać jestesmy przymuszeni; tak bowiem 
wieyskie iako i mieyskie gospodarstwa, mogl- 
by imieć rozliczne płody i twory własney pra- 
ey i przemysłu, kióreby przynaymniey głow- 
mieyszym polrzebom  naszyin wystarczaige, 
przez te samo kray nasz ma wyższym stopniu 

_ gamożności postawiły, 

Takiemi widokami pobadzona „ zawiąza- 
łaSiętu w Warszawie Redakcyia pisma per 
ryiodycznego pod tytnłem : 

lzys Polska 
czyli © 
Dziennik wynalazków , knnsztów i rękodzietł, 
poświęcony kraiowemu przemystowi, tudzież 
potrzebie wieyskiego i mieyskiego gospodar- 
siwa. 

Głównym pisma pomienionego celem, 
Będzie rozszerzanie i upowszechnienie uży- 
tecznych dla krażu naszego wiadomości, hi 
zeby dażyły do zwrócenia awzgi ma przedsię” 
wzięcie środków służących hu rozszerzeniu 


Hraiowego przemysłu, czy te przez wskazanie 


abcych przykładów, czy przez ndzielenie po- 
trzebnych przepisów w rozmaitych gałęziach 
zospodarstwa kraiowego. 


Redoścyia W, Kratteza — Drukiem J, Piliesa, 


„ Do zshresu pism tego nałeżyć będą: 

r. Przedmioty ciekawe z nauk rzeczy przy- 
rodzonyckh, chemik, fizyki, etc. Wiadomości 
o szozególnieyszych przedmiotach handlowych 
ipłodach natury; krotkie rysy stanu zamożno- 
śsi i przemysła obcych Kraiów it. p. 

2. Wiadomości o zakładach i instytutach za- 
GS" H celem wzniesienia przemysłu 

ralowego ustanowionych; szczegółowe opisy 
fabryk i rękodzielni obcych i narodowych. 

4. Celnieyzse szczegóły z rolnietwa: o uży- 
tecznych narzędziach i machinach, o upra wie 
uichtórych mało znacych i nżytecznych roślin 
etc. przedmioty dotyczące się chowa bydła, 
drobiu i t.p, 

4, Wiadomości pożyteczne w gospodarstwie 
domowem dla gnospodadżów i gospodyń. Ko». 
rzyści z- wszelkie gospodarstwa przedmiotów z 
© lnie, konopiach , o ndoskonaiewin przędzy » 
płótna, blichy płocien, wosku eto. c hrewa- 
rach, gorzelniach i wydoskonaleniu fabryha- 
tów z tychże. Cegielnie, piece, oszczędni=: 
eze kachnie i t. p. 

5. Rzeczy ka użytkowi hunsziów ,¿ rzemiosł, 
fabryk i rękodzielmi, n.p. eo do poprawy szkła 
kraiowego, gansarstwa , garbarstwa , tkactwa „ 
papierni; o farbieretwiez 0 rzeczach dia mą-. 
larzy , lahierników eto. 

6. Literstara technniezną obea i narodowa. 

7- Doniesienia o nowych odkryciach i wye 
malazkach. 

8. Opisy i wzory modelów na psynowsze 
sprzęty, naczynia, powozy etc. he wygodzie do- 
moweęy i użytkowi artystów ł rzemteslnikow. 

Szczególnieysze narzędzia gospodarskie, ma- 
chiny, plany, któnychby opisanie same dostatecz= 
nem nie było, wystawione będą w rycinach, 
których aby niepowney i częstokroć zawodney 
mie czynić obietnicy, mimo zamierzoney wie- 
hszey, stanowi się naymnieysza liczba: dwanae. 
naście w ciągu rokt całego. 

Iżys polska rocznie 2 dwnnastu numerów 
razem sto arhuszy obeymniacych złożóna wy- 
ehodzić będzie co miesiąc in 8vo maiori, Cztery 
numera składać będą tom ieden,z których każdy 
osobnym spisem materyi i ozdobnym tytułem o~ 
patrzenym będzie. 

Żamierzone w b.m. Stycznia r, b. pierw- 
szego namera wydanie przez zbieg okoliezno- 
ści wstrżymane, nastąpi w miesiącu Lutym, 
Staraniem Będzie Redakcyż aby wydawanie na- 
stępniacych Rumerów w pierwszym zrówaaie 
się kwartale, 


